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CENA OGŁOSZEŃ: 
Jednoazpaltowy w iersz  petitem  lub je ­

go miejsce* na 1-ej stronie 25 kop., 
na 3-ej stronie — 15 kop., na 4-ej 
stronie 10 kop.

Drobne ogłoszenia  po 2 kop. od w y­
razu.

Redakcja za treść ogłoszeń  n ie  odpo­
wiada.

CENA PRENUMERATY:
W L ublinie rocznie’ 5 rb. 20 kop.

kwartalnie l  „ 30 „
m iesięczn ie  — „ 45

Z przesyłkę pocztową:
rocznie 6 rb. — kop.

kwartalnie 1 .  50 „
Zagranicę 8 rb. rocznie.

Zmiana adresu poczt. 20 kop, J

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Krakowskie-Przedmieście 60. 
Skrzynka pocztowa Ns 62.

TELEFON Redakcji i Admistr. 2-82, Drukarni 2-72.
Administracja otwarta od godz. 9-ej do 2-ej popoł. i od 5-ej 

do 6-ej wiecz. W niedziele tylko od 10-ej do 12-ej. 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz. 11-ej do 12-ej

i od 4-ej do 5-e' '-ej wieczorem.
Prace nadesłane bez wskazania warunków Redakcja zamieszcza bezpłatnie. Rękopisów nie zwraca się

JUTRO

BIOS KOP „OAZA
na Tow. „Przyszłość”.

S a rg ’a KAŁO BONT.
N.ezbądny KREM i E L IK S IR  do ZĘBÓW 

U trzym uje  zc,by b ia to ,czys to  i zdrowo.
ża.dać w szędzie

W sobotę 25 kwietnia r. b.
OTWARTĄ ZOSTAŁA

Restauracja
„RENAISSANCE”

R. NI. S zu m lew sk ieg o
w Lublinie. Krakowskie-Przedmieście Ns 32.

Restauracja i kuchnia pod osobistym kie­
runkiem gospodarza, specjalisty—kucharza.

Bilardy. Specjalna sala dla zebrań towarzyskich. 
Codzienne koncerty wspaniałego trio kon­

certowego damskiego od godz. 8 wieczorem.
W niedziele i święta koncerty podczas

obiadów od godz. 1 do 4 po poł.
CENY NADER PRZYSTĘPNE.

Odlewy Bronzowe
: , r?—  POLECA: ..... .........  .........

F a b r y k a  A rm a tu r  
i O d le w n ia  B ro n zu

■ Jan Sambor -----
w Lublinie. Namiestnikowska (Rury). Telefon N® 580.

Z CYKLU.
„don Bouteillo del Cognaco”

Dzisiaj to był rycerz ten 
Don Bouteillo del Cognac 
Mocny miał straszliwie sen,
Zasię siły — całkiem wspak..

Gdy rycerzy innych rój —
Tak bo głoszą dzieje nam —
Jak talizman nosił w bój 
Barwy swego serca dam;
Nasz bohater w walki gwar 
Idąc, pewny był swych sił.
Gdy niósł niebios istny dar 
I Szustowa koniak pił,,.

Gdy rycerzy wracał huf,
Wroga w proch zdoławszy zgnieść,
Każdy z nich tysiące słów 
W rym układał na dam cześć,
A nasz rycerz, kiedy zdrów 
Do zamkowych wkraczał bram,
Miał piosenkę z czterech słów 
„Niechaj Szustow żyje nam!.."

Stąd, choć dzieje mężów tych 
Dla przyszłości poszły w świat,
Don Bouteillo przeżył ich,
Bo... za życia sto żył łat!..

Gubernja Lubelska w świetle cyfr.
I- Ludność.

Pojawienie się Rocznika Statystycz­
nego Królestwa Polskiego jest zjawiskiem 
niewątpliwie dla nas wielce doniosłym, 
gdyż daje nam do rąk książkę, z której, 
jak ze skarbnicy, czerpać możemy te wszyst­
kie wiadomości, które są nam potrzebne 
do jasnego zorjento^ania się w sytuacji 
naszej. Doniosłości wydawnictwa nie mo­
gą osłabić wszystkie te usterki, na które 
zwrócił uwagę „GoniecWiecz.**.Prawdą jest, 
że dane Rocznika oparte są przeważnie 
na kruchej podstawie rządowych statystyk, 
prawdą, że na skutek matematycznych 
kalkulacji, a może i „realnych" tendencji 
kurczy się, raczej, niż rozszerza teren pol­
ski, prawdą nakoniec, że ani życie naszych 
szkół prywatnych, ani życie kółek rolni­
czych, ani kooperatyw nie weszło do Ro­
cznika, ale mimo to wszystko, jest to ka­
pitalne dzieło, którego brak odczuwaliśmy 
dawno.

Jest to solidna nareszcie podstawa 
dla zadań publicystyki, tej publicystyki, 
która ma sobie za obowiązek dopomaga­
nie do wyszukiwania wytycznych dla na­
szej przyszłości. Na tej podstawie spró­
buję dać w kilku artykułach obraz naszej 
dawnej gubernji, a to tymbardziej, iż mi­
mo utworzenia gub. Chełmskiej—ta daw­
na stanowi ekonomiczną i kulturalną jed­
nolitą jednostkę.

Gubernja Lubelską miała w roku 1913 
powierzchni 14789,4 wiorst kwadratowych, 
była wdęc drugą co do wielkości w Kró­
lestwie, ustępując tylko gubernji War­
szawskiej. Zajmowała 13,25 proc, całego 
terytorjum Królestwa i posiadała w dniu 
1 stycznia 1911 roku 1,556,000 ludności, 
czyli przeszło 1 i pół miljona.

W stosunku do powierzchni wynosi 
to 105,2 ludzi na 1 wiorstę kwadratową. 
Ponieważ zaś gęstość ludności w Króle­
stwie Polskim wynosi 111,8 na wiorstę 
kwadratowy, to gubernja Lubelska należy 
do mniej zaludnionych gubernji, ustępu­
jąc pod tym względem nietylko Warszaw­
skiej i Piotrkowskiej, ale i Kaliskiej i Kie­

leckiej. Jednakowoż gęstość zaludnienia 
gubernji Lubelskiej z 92,3 na 1 kim. kwa­
dratów^’, przewyższa jeszcze Szwajcarję 
(91,1), Francję (73,8), Austrię (76). Prze­
wyższa także Poznańskie (76), a ustępuje 
Galicji (102).

Z 1,556,000 znajdowało się w' miastach 
218,600, w miasteczkach 168,800, na wsi 
117(8,600, czyli w miastach 14°/p, w mia­
steczkach lO,8°/o, na wsi 75,2%.

Ponieważ zaś ludność miast stanowi 
w Królestwie 23,3°/° ludności, a łącznie z 
miasteczkami nawet 32,2% — widzimy, 
iż rozrost miast w gub. Lubelskiej stoi o 
wiele poniżej poziomu Królestwa.

Jednakże porównując trzy gubernje: 
Kaliską, Radomską i Lubelską, a więcjnaj- 
bardziej uprzemysłowione po za Warszaw­
ską i Piotrkowską, znajdujemy, że procent 
ludności miejskiej jest prawie jeden i ten 
sam w tych trzech gubernjach

A mianowicie w Lubelskiej: w mia­
stach 14,0, w miasteczkach 10,8 razem 
24,8%; w Kaliskiej: w miastach 15,3, wr 
miasteczkach 9,1, razem 24,4; w Radom­
skiej: w miastach 11,3, w miasteczkach 
12,7, razem 24,0°/o.

Lubelska gubernja zawdzięcza swoją 
względną preponderencję więc tylko bra­
kowi zanikania miasteczek, który to pro­
ces posunął się w Kaliskiej gub. daleko 
wybitniej w sensie koncentracji w m ia­
stach większych, w radomskiej zaś pozostał 
jeszcze w tyle za gubernją Lubelską.

Jak daleko jednak stoją te gubernje 
od gubernji Warszawskiej i Piotrkowskiej, 
w której odnośne cyfry tak się przedsta­
wiają: ;

W Warszawskiej: w miastach 42,4, 
w miasteczkach 4,4, razem 46,8; w 
Piotrkowskiej: w miastach 40,0%, w mia­
steczkach 6,6, razem 46,6, a więc znowu 
prawie równo i około 2 razy więcej, niż 
w wyżej wzmiankowanych gubernjach.

Jeśli teraz określić stosunek narodo, 
wościowy w dawnej gubernji Lubelskiej- 
to przedstawiał się on na zasadzie spisu 
jednodniowego w następujący sposób:
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Polaków 64,97
Malorusinów 17.06
Rosjan 1,90
Niemców 2,30
Żydówr 13,62

Oczywiście teren etnograficzny maio- 
rosyjski przeszedł obecnie w całkowitości 
do gub. Chełmskiej. Ponieważ jednak teren 
ten nie był jednolitym, lecz mieszanym, 
przeto przyłączono do tej gubernji i ca­
łe etnograficznie polskie okolice — do te­
go stopnia, iż w gubernji Chełmskiej znaj­
duje się o przeszło 100 tysięcy więcej kato­
lików niż prawosławnych—a mianowicie!

Z gub. Lubelskiej odłączono miesz­
kańców 685,557, z gub. Siedleckiej 303,909 
razem 989,466, z tego katolików 465,090, 
czyli 47%  i prawosławnych 358,068, czy­
li 36%.

Resztę t.j. 17% stanowią niemcy i 
żydzi.

Procent niemców 2,3 w naszej gu­
bernji jest niewielki i ustępuje wszystkim 
nadgranicznym gubernjom i gub. War­
szawskiej, a szczególnie Piotrkowskiej, 
która ma aż 12,90 proc, niemców.

Pod względem ilości żydów, to gub 
Lubelska zbliża się do przeciętnej' i jest 
tylko cokolwiek od niej mniejszą, wynosi 
bowiem 14,09 proc., wobec 14,64 proc, 
dla całego Królestwa.

Największy procent $ydów, bo 19,41 
jest w Warszawskiej gub'. — najmniejszy, 
bo 8,94 w Kaliskiej.

Oczywiście cyfra ta procentu żydów w 
kraju, nie daje nam obrazu żażydzenia 
naszych miast i miasteczek — i dlatego 
musimy oddzielnie porównać cyfrę ludnoś­
ci miejskiej.

Okazuje się wtedy, to napozór para­
doksalne Zjawisko, iż właśnie w guber- 
njach z większym procentem ludności ży­
dowskiej, ale ze znacznym wogóle proc, 
ludności miejskiej, procent ludności żydów, 
miejskiej jest najniższy. I tak gubernja 
Piotrkowska mająca 15,67 proc, żydów, 
a więc więcej jak u nas, posiada tylko 
27,2 proc. żyd. ludności miejskiej, wobec 
naszych 51,6 proc. Tak samo gub. War­
szawska z maksymalnym procentem 19,41 
ma ludności miejskiej żydowskiej tylko 
36,88 proc.

W mniejszym stopniu jest to także 
widocznym w gub. Kaliskiej, która coraz 
to bardziej rozwija się przemysłowo i po­
siada tylko 40 proc, ludności żydowskiej 
miejskiej.

Natomiast wszystkie mniej przemy­
słowe gubernje posiadają procent ludności 
miejskiej żydowskiej daleko wyższy, wa­
hający się od 64 pr. w gub. Siedleckiej, 
do 47,4 w Płockiej.

W. ten sposób dochodzimy do donio­
słego znaczenia twierdzenia, iż procent 
ludności żydowskiej miejskiej stoi u nas 
w odwrotnym stosunku do uprzemysło­
wienia miast naszych, a jedynym zatym 
skutecznym polszczeniem miast naszych 
byłoby ich uprzemysłowienie.

Co do miasteczek, to procent ludności 
polskiej wynosi w Królestwie SO.żydowskiej 
45, w Lubelskiej zaś gubernji pro­
cent żydów wynosi aż 54 proc.

Przewaga żydowska w miasteczkach 
naszych jest więc jeszcze większą, niż w 
miastach i pod tym względem należy na­
sza gubernja do najbardziej zacofanych, 
ustępując miejsca nie tylko gubernjom: 
Warszawskiej, Piotrkowskiej i Kaliskiej, 
ale i Kieleckiej i Płockiej, a nawet Ra­

domskiej Wspólnie z gubernjami: Siedlec­
ką, Łomżyńską i Suwalską, zbliża się do 
maximum żydowskich miasteczek w gub. 
Grodzieńskiej i Mińskiej.

Jeśli nakoniec porównać ruch ludnoś­
ci gub. Lubelskiej, z ruchem ludności ca­
łego Królestwa, to gubernja nasza nie 
odznacza się ani wielką ilością urodzin, 
ani małą śmiertelnością. Przeciwnie, ilość 
urodzin jest mniejszą, gdyż 35.4 wobec 
37,5 dla całego Królestwa, a śmiertelność 
większa, gdyż 21,3 wobec 21.

Stąd też i przyrost naturalny jest 
mniejszy: 14,1 wobec 16,1 dla całego 
Królestwa.

Są to jednak tylko cyfry z roku 1908.
Z porównania lat kilku wynika, iż liczba 
urodzeń od 1889 roku stale się zmniejsza 
we wszystkich naszych gubernjach, oprócz 
Piotrkowskiej, tak samo, jak obniża się 
stale liczba zgonów. Przyrost zaś natu­
ralny wzrasta. Jest to objawem kultu­
ralnym—ogólnym w całym naszym kraju. 
Jednak widzimy, iż na tej drodze ewolu­
cja kulturalna poprowadzi nas zwolna do 
mniej szybkiego rozwoju, jak to jest naj­
lepiej widoczne z przykładu Warszawy, 
która z przyrostu 20,5 w roku 1889, spa 
dła do 11,5 w 1908 roku. Bajeczna płod­
ność żydowska ma się także ku upadko­
wi, gdyż z 39,6 urodzin w 1904 r. spadła 
do 27,4 w roku 1908, przyrost też ich 
naturalny obniżył się poniżej normy na­
szej. gdyż wyniósł tylko 12,9, wobec 
16,1 proc, polskiej ludności.

Reasumując to wszystko, co powie­
dzieliśmy o ludności gubernji Lubelskiej, 
formułujemy następujące zdania:

1) Posiadamy dość gęstą ludność o 
dostatecznym przyroście naturalnym, z 
Umiarkowaną ilością urodzin i zgonów.

2) Ludność jest przeważnie wiejska, 
procent ludności miejskiej jest niższy od 
przeciętnej Królestwa, jednak prawie dwu­
krotnie większy od procentu ludności 
miejskiej w Rosji Europejskiej, gubernja 
znajduje się więc u progu rozwoju miej­
skiego zachodnio-europejskiego.

3) Miasta i miasteczka nasze są w 
większej połowie żydowskie, spolszczenie 
ich nastąpi dopiero przy uprzemysłowieniu 
miast naszych, na skutek ściągnięcia ma- 
terjału ludzkiego polskiego ze wsi do fa­
bryk miejskich, jak to wykazuje naocznie 
przykład gubernji Piotrkowskiej.

Przykład ten jest o wiele nam bliż­
szy od odmiennych stosunków poznańskich.
Z Poznańskiego wyruszyła bowiem także 
wielka część ludności do fabryk, ale nie 
znajdując ich u siebie, udała się do West- 
falji lub Ameryki. Wyruszyli także i ży­
dzi za interesami fabrycznemi i bankowe- 
mi, pozostała więc tylko skąpa ludność 
rolnicza (76 na 1 kim), posiłkująca się 
sezonowemi robotnikami z Kaliskiego.

Żydzi nie mieli już tam co robić, 
więc się wynieśli. Nie zapominajmy 
jednak, że fabryczna działalność poznań­
skiego jest prawie żadna. Nasze warun­
ki umożliwiają nam rozwój przemysłowy 
na sposób piotrkowski.

Chodziłoby tylko o to, żeby w lubel­
skim objął komendę rozwinięty już nieco 
ekonomicznie element polski, a nie nie­
miecki, i objął ją  z równą energją i prze­
bojem. Wtedy polszczenie miast stanie 
się już nie hasłem, ale z natury rzeczy 
wynikającym owocem naszej pracy i za­
biegów.

M. B.

CO O z 1 E N i K ó  R J E k  L U B & L S K  i.

Na widowni politycznej.
Nastrój w Ameryce.

Wydany dowódcy floty amerykańskiej 
rozkaz rozpoczęcia kroków wojennych przeciw­
ko Meksykańczykom nie wywołał, jak donoszą 
do dzienników berlińskich z Waszyngtonu, 
spodziewanego entuzjazmu. Szerokie warstwy 
ludności amerykańskiej, ceniące przede wszys­
tkim pracę i w niej tylko upatrujące korzyś­
ci realne dla państwa, boją się, by wyprawa 
do Meksyku nie popchnęła Stanów Zjednoczo­
nych na drogę wzorowanych na Europie zbro­
jeń. Oprócz kilku grup studentów, które rado­
ści swojej z powodu wybuchu wojny dały wy­
raz w manifestacjach patrjotycznych, ogół lu­
dności zachowuje się w"óbec przedsięwzięcia 
Wilsona zupełnie obojętnie.

Wśród członków kongresu, najwyższej 
ustawodawczej instytucji amerykańskiej, zwo­
łanej przez pryzydenta w celu uzyskania od 
niej upoważnienia do podjęcia kroków wojen­
nych, bardzo przykre wrażenie wywarł fakt, 
że pod Yeracruz padły strzały, zanim przed­
stawiciele narodu amerykańskiego wyrazili zgo­
dę swoją na środki, proponowane przez Wilso­
na. W toku dyskusji nad orędziem prezydenta 
cały szereg senatorów dał też dobitny wyraz 
niezadowoleniu swemu zarówno z postępowa­
nia prezydenta, jak i z powodów, jakimi je 
uzasadniał.

Senator Lodge. jeden z najpoważniejszych 
amerykańskich mężów stanu, nazwał wprost 
nieszczęściem, że prezydent Wilson fakt tak 
banalny, jak odmówienie strzałów powitalnych 
dla floty, uznał za powód wystarczający do roz- 

oczęcia kroków wojennych. Jeżeli chciał już 
oniecznie wojny, to winien był wypowiedzieć 

ją wówczas, gdy 200 spokojnych obywateli a-
amerykańskich padło z ręki siepaczów meksy­
kańskich. Mówca nie może pojąć, jak rząd a 
merykański może zwalczać Huertę, a równo­
cześnie wchodzić w stosunki z dowódcami po­
wstańców meksykańskich, znanymi powszech­
nie bandytami i mordercami. Lodge zakończył 
przemówienie swoje Wnioskiem, upoważniają­
cym rząd do przedsięwzięcia środków nacisku 
przeciwko Meksykowi, nie zaś przeciwko osobie 
Huerty.

inni mówcy przemawiali w podobnym du­
chu, dowodząc, że Huerta jest aniołem w po­
równaniu z rabusiem i mordercą, Villą, z któ­
rym rząd amerykański nie może pod żadnym 
warunkiem iść ręka w rękę. Huerta ma, zda­
niem mówców, zupełną słuszność, gdy zwraca 
się do mocarstw ze skargą na postępowanieUnji, 
która rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie dlatego 
tylko, że prezydent Meksyku nie zgodził się na 
sponiewieranie kraju swego. Skarga ta znaj­
dzie niewątpliwie współczucie wśród europej­
skich przyjaciół Huerty. A że ich ma, dowo­
dzą choćby skonfiskowane przez flotę amery­
kańską okręty różnych państw z amunicją dla 
Meksyku.

Ostatecznie kongres, wobec tego, że kro­
ki wojenne faktycznie już zostały rozpoczęte, 
powziął uchwałę, upoważniającą prezydenta do 
użycia sił zbrojnych przeciwko Meksykowi dla 
uzyskania zadośćuczynienia za wyrządzoną znie­
wagę. _________
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BANK HANDLOWY W ŁODZI.
W Lodzi odbyło się ogólne zebranie ro­

czne jednej z największych instytucji finanso­
wych Banku Handlowego. Przybyło 40 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 15,078 akcji im a­
jących prawo do 373 głosów

Przewodniczył prezes rady p. Edwart He-
bert.

Przedstawiono do zatwierdzenia sprawoz­
danie za rok 1913 (czterdziesty piewszy istnie­
nia) wykazując, że chociaż wypadki polityczne 
roku ubiegłego odbiły się niekorzystnie na ży­
ciu ekonomicznym, w działalności Banku 
stwierdzić należy zwiększenie się obrotów oraz 
zysku.

Ogólny obrót w instytucji centralnej oraz; 
w oddziałach (Warszawie, Lublinie Radomiu i 
Kielcach) wyniósł rubli 2,447,359, 227.

Czystego zysku osiągnięto rb. .1,269,501 k- 
49. z którego między innemi wyznaczono: na
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dywidendę l l  proc, od 40,000 akcji po rb. 27 
kop. 50 od każdej akcji, czyli rub. 1,000,000.

Upoważniono radę do skorzystania z za­
twierdzonego przez rainisterjum finansów pro­
jektu otwarcia nowych filji <ve W łocławku, 
Kaliszu, Częstochowie, Tomaszowie i Sos­
nowcu. , ,

W końcu zarządzono wybory: Do rady 
wybrano ponownie pp. Juljusza Kindermana. 
Jakóba Pettersa i Józefa Rychtera.

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp. St. Kos 
suth, L. Albrecht, H. Pux, J. Jarzębowski i L. 
Koral (wszyscy ponownie).

Z całej Polski.
Strach przed Danielem. „Goniec Wieczorny" 

pisze: Rozeszła się wieść w Warszawie, iż o- 
sławiony bandyta, Daniel Stefer. przybył do 
Warszawy i miał się udać przez wiadukt i no­
wy most^ w tym bowiem kierunku podążyły 
oddziały policji pieszej i konnej.

Wiadomość okazała się zupełnie fałszywa. 
Większe siły policji sprowadzono na most i 
wiadukt z powodu zapowiedzianych oględzin 
przez Jej Cesarską Wysokość Wielką Księżnę 
Marję Pawłównę, którą powitali na miejscu 
przedstawiciele władz tutejszych i kierownik 
budowy mostu, inż. Libicki.

Na miejscu w Sulejowie i okolicach kur­
sują różne wieści o przebywaniu bandytów to 
w tej to w innej miejscowości, lecz są one 
zwykle bałamutne, gdyż na prawdziwy ślad 
bandytów dotąd nie natrafiono. Poszukiwania 
trwają w dalszym ciągu już nie tylko w gra­
nicach gub. Piotrkowskiej, lecz i w sąsiednich 
—Radomskiej i Kieleckiej.

Sprawa nabrała ogromnego rozgłosu. Do 
pomocy policji miejscowej przybyli agienci z 
Łodzi i z Warszawy. Znalazł się również na 
miejscu jakiś dedektyw, Niemiec, przybyły z

► zagranicy, podobno z Torunia, czy Poznania, 
który na amatora wziął się do poszukiwań, 
licząc na obiecauą nagodę 2,000 rubli za odna­
lezienie bandyty.

Komisja gruntowa. Do Królestwa Polskiego 
przybędzie umyślna komisja rządowa, złożona z 
przedstawicieli Jlgłównego zarządu rolnictwa, 
celem zaznajomienia się ze sposobem “eksploa­
towania różnych gruntów rządowych będących 
w zawiadywaniu miejscowych zarządów rolni­
ctwa i oddawanych w dzierżawę osobom pry­
watnym na różne terminy.

Wychodźtwo do Prus. Według ostatnich 
obliczeń statystycznych, przez komorę celną w 
Herbach wyemigrowało na roboty polne do 
Prus 68,256 robotników polskich.

Ludność Kalisza w d. 14 stycznia r. b„ po­
dług danych magistratu m. Kalisza, wynosiła 
69,300 osób.

Z naszych stron.»

Teatr Wielki. Dzisiaj o 3 i pół po poł 
„Robert i Bertrand", popularny wodewil ze 
śpiewami i dowcipnemi kupletami, z panami 
Miłoszą i Justianem w rolach tytułowych. 
„Robert i Bertrand" to źródło niewyczerpanego 
śmiechu, co zachęci jaknajszersą publiczność 
do zapełnienia sali, tymbardziej, że ceny są bar­
dzo nizkie.

Wieczorem benefis p. Edmundy Urbań­
skiej która wykona rolę Zośki w świetnej sztu­
ce Kisielewskiego „Karykatury"

W sztuce przyjmują udział wszystkie naj­
lepsze siły naszego zespołu pod kierunkiem re 
żysera Karola Borowskiego, który wykona 
główną rolę studenta Polsiego. Nie wątpimy, 
że teatr będzie wypełniony całkowicie.

We wtorek „Wielki człowiek do małych 
interesów*- Fredry z p. Łuczakiem w roli ty­
tułowej.

Informacje dla młodzieży. Wszelkich infor­
macji co do wyższych zakładów naukowych 
oraz warunków studjów w Galicji i zagranicą 
udzielają: Bratnia Pomoc im. H. Łopacińskie- 
go w Krakowie (ul. Jabłonowskich 1. 10, W. 
Pajdowski) oraz „Koło Lubelskie" we Lwowie 
(Politechnika). Uprasza się o załączenie 10 k. 
marki na odpowiedź.

Z „Harmonji". Zapowiedziane na dzisiaj 
przedstawienie w „Harmonji" z przyczyn nie­
zależnych od Towarzystwa, zostało odwołane.

Natomiast dnia 8 i 10 maja na scenie 
Teatru Wielkiego Tow, „Harmonja" wystawi 
fantazję sceniczną w 3 aktach Gerson — Dąb­
rowskiej, cieszącą się w Warszawie ogromnym 
powodzeniem.

Połowa dochodu nadto z drugiego przed­
stawienia, przeznaczoną została, dla T wa Przy­
jaciół uczącej się młodzieży. Pierwsza próba 
odbędzie się w poniedziałek d. 27 b. m. o g.
5 po południu. Przypominamy więc młodo­
cianym amatorom, ażeby w dniu tym stawili 
się punktualnie w siedzibie „Harmonji"—Kró­
lewska 15 na próbę, gdyż od tego zależy wy­
stawienie w terminie tej sztuki. Niewątpimy 
też, że i publiczność poprze godne uznania 
dążenia Zarządu „Harmonji" i obydwa przed­
stawienia wypełnią widownię Teatru Wielkiego.

Z T-wa Krajoznawczego. W niedzielę dnia 
3 maja w sali Resursy Kupieckiej ma się od­
być odczyt p. Kazimiera Kujawskiego, dyrek­
tora szkoły Mazowieckiej w Warszawie, na 
temat „Kraj i ludność Śkandynawji".

Odczyt powyższy da możność słuchaczom 
zapoznania się z kulturą społeczeństwa mało 
znanego nawet inteligientnemu ogółowi, gdyż 
zwiedzanie Szwecji i Norwegji, nie leżących na 
zwykłych szlakach podróży zagranicznych, na­
leży u nas do rzadkości.

Odczyt p. Niemojewskiego. Dowiadujemy się, 
że p. A Niemojewski zamierza wygłosić w 
Lublinie odczyt o talmudzie, który wywołał w 
Warszawie wielką sensację i komentarze w 
prasie.

Z Tow. Kredytowego Ziemskiego. Wczoraj w 
Towarzystwie Kredytowym Ziemskim odbyło 
się zebranie Lubelskiej Dyrekcji Szczegółowej, 
na którym zostali wybrani do władz Towarzy­
stwa niżej wymienieni:

Radca Komitetu Stanisław Wessel z Bil­
ska, Zastępca Radcy Komitetu Aleksander hr. 
Szeptycki, Radca Dyrekcji Głównej August Ja- 
liisławski z Woli Żółkiewskiej (ponow.) Zastęp­
ca Radcy Dyr. Gł. Bronisław Fudakowski.

W Skład Rady Szczegółowej weszli pp.: 
Leon Przanowski (ponow ) Roman Swidzinski 
(ponow.) Kazimierz Piaszczyński (ponow.) Luc­
jan Janiszewski, Jerzy Zwierzchowski, Stanisław 
Sobieszczański.

Zastępcy: pp. Zbigniew Strażyc i Henryk 
Nowicki.

Na prezesa przyszłych wyborów został 
wybrany p. Jan Kleniewski, na zastępcę Stanisław 
Śliwiński.

Przemysł ludowy. Towarzystwo popierania 
drobnego przemysłu otwiera we wsi Bolczon- 
ce, pow. Lubartowskiego wzorową pracownię 
krawiecką, tkacką i koszykarką.

Czytelnia na wsi. We wsi Bodaczew, pow. 
krasnostawskiego p. Stefan Mystkowski otwie­
ra bezpłatną czytelnię publiczną.

W Mordach, pow. Siedleckiego, ma się 
odbyć cztery przedstawienia amatorskie na 
rzecz miejscowej straży ogniowej.

Uprzywilejowana Chełmszczyzna. W wielu 
powiatach pogranicznych w gub. Chełmskiej, 
wskutek znacznego wywozu budulca za grani­
cę, drzewo jest na miejscu bardzo drogie, wo­
bec czego włościanie nie mają możności naby­
wania go po cenach przystępnych. Z tego 
wględu, w lasach rządowych i obywatelskich, 
w ostatnich czasach zaczęły się zdarzać częste 
kradzieże drzewa i na tym tle wynikają setki 
spraw sądowych. W celu obniżenia cen na 
budulec, gubernator chełmski wystąpił z przed­
stawieniem do głównego zarządu rolnictwa o 
zabronienie wywozu zagranicę budulca z lasów 
rządowych w pow. Tomaszowskim.

Studenci w Puławach. Podług danych in­
stytutu leśnego w Puławach, obecnie liczba stu­
dentów wynosi 485. Z liczby tej studentów 
prawosławnych jest 361, katolików 48, ewan­
gelików 18̂  staroobrzędowców 4, żydów 51 
i jeden: ormiano - gregorjanin, kariam i ma­
hometanin. ___________________________

Wychowaniec szkoły polskiej
Słuchacz IWyższychKursów Handlowych

im. Zielińskiego w Warszawie

poszukuje posady biurowej
lub jakiej innej pracy. Wymagania skrom­

ne. Oferty w Redakcji dla E.

Ostatnie wiadomości.
WOJNA STANÓW Z MEKSYKIEM.
Paryż Wojsko meksykańskie koncentruje 

się o kilkanaście kilometrów na zachód od Vera 
Cruz, przygotowując się do ataku na to miasto, 
aby je odebrać amerykanom.

W porcie amerykańskim Galvesten 4800 
żołnierzy piechoty wsiadło na okręty, aby od­
płynąć do Vera-Cruz, jako posiłki dla znajdu­
jących się już tamże 5400 żołnierzy piechoty 
i artylerii.

PATRJOTYZM MEKSYKANCZYKÓW.
Nowy Jork. Z Juarez donoszą: Przybył tu 

gienerał powstańców Villa i połączył swe siły 
z wojskami rządowemi. El-Pazo wzmocnione 
również zostało siłami powstańczemu

Równocześnie donoszą, iż Villa przekro­
czył ze swym wojskiem granicę Meksyku 1 
wkroczył na terytorjum St Zjednoczonych.

Meksyk. Prezydent Huerta ogłosił amnes- 
tję powszechną, obejmuiącą również rewoluc­
jonistów.

Vera-Cruz. Przybyli tu szpiegowie opowia­
dają, że kiedy opuszczali Meksyk tłum włóczył 
po ulicach flagę Stanów i groził obywatelom 
amerykańskim.

San-Diego. Konsul amerykański telegrafu­
je. że wojsko ^amerykańskie i tłum napadają 
na przebywających tam amerykanów, wobec 
czego do San Diego wysłano krążowników.

NAGŁY ZGON.
Kraków. Wczoraj w południe zmarł nagle Hi­

polit Wójcicki, długoletni artysta i sekretarz 
teatru miejskiego w Krakowie.

350-LECIE SZEKSPIRA.
Londyn. W Strutfordzie posłowie ministrowie 

i wyżsi urzędnicy podnieśli jednocześnie 52 
różnych flag narodowych i kolonjalnych dla 
uczczenia 350-lecia dnia urodzin Szekspira.

Królowa rumuńska przysłała następujący 
telegram: „Szczęśliwa Anglja, że dała życie 
największemu poecie świata". Telegram ten 
przeczyta! na uroczystości przedstawiciel Ru- 
munji.

ŻĄDANIE POLAKÓW.
Wiedeń. Koło polskie zwróciło się z 

żądaniem do prezesa ministrów, Stuergkha, aby 
sejm galicyjski został jaknajprędzej zwołary i 
aby mianowanie nowego marszałka krajowego 
nastąpiło w najbliższym czasie.

Polska partja ludowa domaga się od Wa­
tykanu usunięcia biskupa Wałęgi z Tarnowa; 
w razie przeciwnym 2 delegaci ludowi głoso­
wać będą w delegacjach przeciw budżetowi.

WEZUWJUSZ.
Neapol. Wezuwjusz znów grozi, Z kra­

teru ouchają olbrzymie płomienie popiołu i 
siarki.

Utworzyło się kilka nowych kraterów, a 
część starego krateru zapadła się.

Cisza w nocy, we dnie porzą­
dek i zupełny spokój.

„Śpieszę wyrazić Panu swoją wdzię­
czność, za pomoc okazaną mnie i mojej 
rodzinie.

„Sitrowin-Embrej" zasługuje na wiel- 
ki szacunek, jako idealny środek przeciw- 
ko pijaństwu, i za to podziwiany jest 
przez ludzi trzeźwych. Od dnia, w któ­
rym otrzymałam Pański środek „Sitrowin- 
Embrej", do mego domu zawitała ci­
sza w nocy, we dnie porządek i ogólny 
spokój. Upewniłam się zupełnie, źe po 
zażyciu „Sitrowin-Embrej", mąż mój po­
czuł wstręt do spirytualjiów. Dla zapewnie­
nia stałego szczęścia w mojej rodzinie, 
proszę uprzejmie o przysłanie pudełka z 135 
tabliczkami, pod adresem Sloboda-Ladska, 
gub. Kijowska, pow. Lipow. D. Romańczuk, 
15 sierpnia 1913 r. „Sitrowin-Embrej" 
doktora Antoniego Mejera, można nabywać 
we wszystkich aptekach. Na każdym 
pudełku znajduje się etykieta; „Wyrób la- 
ratorjum K. W. Embrej." .

Wystrzegać się naśladownictwa,
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Wełny, ^u^na’ Szewioty, Kastory na palta, kostjumy damskie i męskie. 
Welwety, Jedwabie, Barchany. Towary białe. Story. Firanki, Kantoniery 
pluszowe, sukienne i wełniane. Portjery, Kapy, Serwety, Dywany. 

** a a Chodniki, Pledy, Kołdry itp. x a st
Rozmaitości.
Dziki czyn inżyniera.

. Z Bejrutu donoszą o nieporozumieniach 
pomiędzy robotnikami zatrudnionymi przy bu- 
dowie kolei Bagdadzkiej i administracją niemie­
cką, które to nieporozumienia mogą zamienić 
się w poważne rozruchy dzięki barbarzyństwu 
jednego z inżynierów niemieckich. Mianowicie 
przy budowie mostu pod Diera Buia udała się 
delegacja robotników do inżyniera naczelnego, 
Diemca lecz ten delegacji nie przyjął.

Kiedy robotnicy zgromadzili się na mo­
ście w celu naradzania się, inżynier naczelny 
kazał rozpędzić lokomotywę i puścić ją cala 
parą na robotników.

9 robotników poniosło śmierć na miejscu, 
43 zostało ciężko rannych. Nie ulega kwestii, 
ze obecnie jakiekolwiek porozumienie się jest 
niemożliwe. s J

Inżynier ów umknął i schronił się w kon 
sulacie niemieckim w Alepo.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
‘ ZA PR A W A  a o P O O L Ó e = j

bez l/Ź V C IA  SZCZO TEK  
‘ NADAJE PIĘKNY! TRWAŁY POŁYSK=|
SP R Z E D A Ź w  SKIZJiPT.i SKU. FftR B l

Sklep Artystyczny
Józefa ffykomskiego

gmach Hotelu Europejskiego.

„ A. KALICKI
Magazyny ju b ile rs k ie

ul. Krak.-Przedm. w Lublinie.
Złoto, srebro, brylanty, plater stołowy, naj­
świeższe i najpiękniejsze fasony. Największy 
wybór i najtaniej. Przy magazynach otworzona 
została pracownia artystyczno-grawerska zao­
patrzona w najnowsze style. Wykonanie punktualne

Najlepszy na świecie
kosmetyk amerykański

-lmsha Metamorphosa”
przeciw piegom i na udelikatnienie skóry, na- 
daje twarzy świeżość i wygląd młodzieńczy.
Krem rb. 1 kop. 70 i 50  kop., mydło 50 i 30 kop. 

puder 75, 40  i 15 kop.

DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE .

Dzieła sztuki: Malarstwo i rzeźba 
Zdobnictwo artystyczne. 
Galanterja wykwintna. 
Reprodukcje, pocztówki

i papiery listowe. 
Przybory malarskie.
Op rawa obrazów.

Roboty dekoracyjno-artystyczne.

fb ia l  cnonialnu Hurtowy skład tapet polskiej 
Uridł bpBbjdlliy fabryki I. F R A N A S Z E K .

CIECHOCINEK
Sanatorjum dla dzieci (do lat 15) d-ra Mar- 
gulesa. Wiadomość w Warszawie. Długa 36.

Zołądkowo chorym
gli wosci (katar żołądka i kiszek, obstrukcja za­
wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku­
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondencyjnego w Łodzi.

|/o m ite t brukowania ulic przedmieścia Rury Brygidko- 
wskie prosi p. Przedsiębiorców o składanie włącz­

nie do I-go mają r b. oferty na powyższe roboty na 
ręce p Olszewskiego, Członka Komitetu, w Towarzy­
stwie Rolniczym Hotel Janina, gdzie także można
obejrzeć plany i kosztorysy.

Techniczno-Handlowe T. SOZUISZIIS-EA
W LUBLINIE ZAMOJSKA 39, TELEFON 450.

urządza kompletne instalacje: gorzelni, tartaków, młynów, suszarni i stacji elektryczn.
POSIADA: motory, lokomobile, kotły, maszyny parowe, pompy, tokarnie, heblarnie i fe* 
wiertarnie, artykuły techniczne w najobszerniejszym zakresie, armaturę wszelkiego ro-

dzaju, pasy transmisyjne, smary, oleje i narzędzia. ©
P O L E C A  M O T O R Y  B E N Z  A  C -IE . ®

IHICAGO 1893: 7 HONOROWYCH DYPLOMÓW, 2 NAGRODOWE MEDALE.

Kozy mleczne do sprzedania na Wieniawie w domu 
Hołysza.

o>

iKZIZEŁCIHZISrZEZFŁ & O
T o w a rzy s tw o  Akcyjne

LIPSK -  SELLERHAUSEN.
Prosimy zwracać baczną uwagę na naszą firmę.

Największa w Europie fabryka maszyn do piłowania i maszyn 
do obrabiania drzewa.

Przeszło 250,000 maszyn zostało dostarczonych.

Biuro techniczneizzzzWrocław, Ernststrasse 10.
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WIELKA NAGRODA: Paryż 1900 LE0DJUM (LIEGE) 1905, MEDJ0LAN 1906.
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